
KRÓTKO .ZEBRANY 

I  K O L E J N O  U Ł O Ż O N Y  

o p i s

SKŁADAJĄCY  S IĘ

WIEKOŚCI ŻYJĄCYH o só b

POW IĘKSZĘJ  CZĘ ŚCI Z ORYGINAŁÓW WZIĘTYCH

A L B O

Z  N ATU R Y W YROBIONYCH,

GABINET TEN JEST PRZY ULICY FLORYAŃSKIEJ
POD Nr. 541 NA PIERW SZEM  PIĘTR ZE.

Schult.

Z E  1 2 5  F I G U R

Dla większego dogodzenia Publiczności, dostać mo­
żna p rzy  kassie książeczki, z  opisem podług po- 

rządku ustawionych Figur za gr. 10.

K  R  A K Ó W .

1838.



Za ■pozwoleniem Cenzury Rządowej.

1. T a lm a  pierwszy francuski artysta 
drammatyczny. Nigdy Żaden m a i ,  którego 
los na tea tr  przeznaczył,  nie wzbudził 
większego uwielbienia, nie odebrał więcej 
pochwał,  i nie zgromadził więcej bogactw, 
ja k  W'spomniony artysta.

2. Ja n  Filip P a lm  księgarz w Niirn- 
bergu,  który w  1806 r. przes ła ł  do Nie- 
mieć pismo pod tytułem (Flugschrift) wiel- 
ce go poniżając, o czym francuska policya 
wkrótce się dowiedziała, Palm został u- 
więziony, i najprzód do Marszałka Berna- 
dotte w  Anspach, późnićj do Braunau o- 
desłany, tam by ł  pod sąd wojskowy sta­
wiony, i chociaż w  inkwizycyach okalał  
się n iew innym , jednak dnia 26 Sierpnia 
o godzinie 2ej po południu rozstrzelanym 
został.

3. Atlak Lineburga czyli śmierć wa­
lecznego francuskiego Jenerała M orąrda; 
tenże jenera ł  który d, 2go Kwietnia 1813 
r. miasto Lineburg przeciw zbliżającej się

1*



•ile sprzymierzonych wojsk b ro n i ł ,  padł 
ofiarą swojej odwagi będąc trafiony kar- 
taczem. Spostrzegać go się tu daje z ko­
nia spadającego, gdzie na rękach swych 
■współw ojowników ducha oddaje. Sierżant 
28 pułku linijowego jako też i ordynana 
x pułku 5go huzarów trzymają go na swo­
ich rękach. Adjutant L n cre te lle , pu łko ­
wnik od kiryssyerów D lm onceau  jak  ró­
wnież inne oddziały piechoty i różne woj­
sko otaczają swego kochanego wodza ; ta 
wojskowa gruppa która wszędzie niezmier­
nie się podobała ,  zapewne i tutejszą pu­
bliczność zadowolni. W ojsko, konie i ar­
maty są naturalnej wielkości.

4. M a ry  a S tu a r t  królowa Szkocka, 
W iwoim ślubnym ubiorze, jak była na 
plac śmierci prowadzona; jej stary i wier­
ny guwerner A n d rze j M e lń l , żegna się z 
nią na klęczkach pod ten czas, gdy już  
kat czarno ubrany w szkarłatnym płaszczu 
niecierpliwie czeka na swoje ofiarę. Przy 
boku królowy stoją jej 2 damy honorowe 
i Hrabiowie K en t i Schrem bury^  którzy 
w najgłębszym smutku pogrążeni przypa­

trują się tej smutnej scenie. Kostiumy są 
staroś wiecko*angielskie, w grubej żałobie.

5. Pojednanie trzech najznakomitszych 
M onarchów w zeszłym wieku, to jest J. 
K . M. F ryderyk  Wielki, J.  C. M. K a ta rzy • 
n a  II  Cesarzowa Rossyjska i J .  C. M. Ce­
sarz Rzymski J ó ze f  I I ;  stoi tam także je­
nerał  od huzarów Citen, ‘jeden z najzna­
komitszych dowodców, i ulubieniec Pryw 
deryka Wielkiego, równie Szambelana Ce- 
sarzowy, xięcia Romanzów.

6. M aria  A n to in e tte  Arcyksiężniczka 
austryacka królowa francuska, która w czasie 
rewolucji  francuskiej została ściętą, wzię­
ta z oryginału malowanego w Cesarskim 
pałacu w W iedniu .

7. Suł tan  M aclim ud  teraz panujący, 
śmiały i mężny władca T u rk ó w ,  który 
Janczarów uciska, siłę wojskową przyzwo­
icie organizuje, i daje ludowi wyższe o- 

, świecenie. Jego talejita i zdatność śą' tym 
bardziej podziwietiia godne, że nie wy­
chowanie lecz wzniosły geniusz nim kie­
ruje ; przy jego boku widzieć się dają trzy 
odaliski nadzwyczajnej piękności.*
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8. Siostry Bebe z Paryża które 1827 r. 
na teatrze pana Comte publiczności przed­
stawione były. Starsza Angelika miała lat 
75 a wysokości cali 36 ,  młodsza zaś 73 
a wysokości 32. Co śmieszniejszego jak te 
dwie siostry, nie ła tw o  da się widzieć.

9. J .  K. M. L ouisa  królowa Pruska 
z najmłodszą księżniczką, zaślubioną teraz 
Fryderykowi księciu Niderlandzkiemu.

10. Siedząca W en u s  przewybornej ro­
boty. Artysta który tę figurę ze 130 funt. 
wosku uform ował,  uniknął  wszelkiej nie­
doskonałości , i prawdziwe u tw orzy ł  ar­
cydzie ło ,  gdyż każdy członek je s t  tak na­
turalnie udany, iż w rysach twarzy zdaje 
6ię postrzegać tę uprzejmość i miłość, któ­
rą  jest natchniona, iż zaledwie nie zdaje 
się .oddychać, co mimowolnie wzbudza po- 
dziwienie i jes t  pochwały godne, ponie­
waż w bliskości zdaje się widzieć boginią 
miłości.

11. Panna S o n ta g  s ławna śpiewaczka 
niemiecka, która wszędzie z powszechnym 
zadowoleniem przyjmowaną b y ła ;  p ra w ­
dziwe podobieństwo do oryginału, ubrana 
jes t  z jak największym przepychem.

12. Nadworny radca W ie la ń d  z W ei­
m aru ,  równie sławny dziejopis jako i t ł u ­
macz, i wielce interessowaijy rzymski klas- 
syk, ozdobiony został od Napoleona orde«* 
rem legii honorow ej, pa znak szacunku.

13. B en ia m in  F ranklin  z Ameryki, 
poseł Zjednoczonych Stanów przy byłej 
rzeczypospolitej fraucuskiej, j wynalazca 
konduktora piorunowego,

14. Święta  M a ry  a M agdalena  na pu­
szczy, kopiowana przez professora Diipont 
ze s ławnej marmurowej statuy znajdującej 
się w  Briissel w parku, figura ta zrobio­
na ze 120 funt, woskn jes t  przecudnej 
piękności, postać wielce zajmująca, i naj­
piękniejszej proporcyi,  wyobrażenie usza­
nowanie wzbudzające, stosunki biorąc do­
kładniej i jej położenie szczęśliwie w y­
b ra n e , głowa tej figury ma niebiańskie 
wyobrażenie, prawdziwie wewnętrzne na­
bożeństwo wyraża się we wszystkich ry­
sach twarzy tak dalece , że się zdaje j a ­
koby usta mówiły, tak pełne wyobrażenia 
jest to dzieło. Słusznie więc posiadacz tej 
galeryi spodziewa się zadowolenia znawców.
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15. Śmierć Napoleona  na wyspie St. 
Heleny. Pod żałobnym baldachem widzieć 
się dają zwłoki Napoleona byłego Cesarza 
F rancuzów , tak jak by ł  wystawiony do 
publicznego widzenia na wyspie St. Hele­
ny w dniu 9. Maja 1821 roku. Jenera ł  
H e rtra n d  i M onlolon  stoją smutnie w  
bliskości tego, który ich za życia dobro­
dziejstwami i zupełnym zaufaniem udaro- 
w a ł ,  oni tez nawzajem do śmierci byli 
mu wiernymi. Choroba w której Cesarz 
tycie zakończył, dopiero w ostatnich sze­
ściu tygodniach gorę w z ię ła ,  przewidując 
śmierć swoję często o niej ze spokojnością 
rozm aw iał ,  a gdy usłyszał od doktora ze 
już tylko 48 godzin mu pozostaje do zy- 
c ia , prosił jenerała  Bertrand ażeby mu 
pomógł zrobić testament,  który ich oby­
dwóch około 15 godzin zatrudnił. Jego 
ostatnie rozporządzenie ile je dotąd można 
wiedzieć, zawiera dowody prawdziwej 
wdzięczności i wielkości duszy; w godzinę 
jego śmierci nie było w niern widać Są­
dnej odmiany, i umarł  na swym poIowym 
łóżku z Austerlitz, z podziwienia godną 
spokojnością, na rękach swoich przyjaciół

Bertranda, Monlólona i Marchanda w Long- 
wod dnia 5go Maja wieczór o godzinie 9. 
w  wieku życia swego 51 lat i miesięcy 9. 
Dnia 6 i 7 Maja były wystaw-ione zwło- 
ki jego na paradnym łóżku ,  przykryte p ła ­
szczem który nosił pod Marengo, pospo­
licie używał munduru szaserów i wstążki 
legii honorow e j , na jego piersiach leżał 
k rzjż .  Pokój był żałobą obiły i ołtarz 
wystawiony; 6 Maja o godzinie 7ej przy-, 
szedł gubernator Sir Hudson L ov e ,  aby 
się przekonać o śmierci Cesarza, był z nim 
wierny jego kapitan Rading i Corequer; 
dnia 9go był do grobu zaniesiony i pocho­
wany w dolinie H uts-Gate którą sobie na 
wieczny odpoczynek przeznaczył. T runna 
jego była niesiona przez grenadyerów an ­
gielskich. Bertrand i Montolon trzymali 
końce od przykrycia trunny, potem szła 
pani Bertrand z swoją familią, Lady Love 
z córkami, wszystkie w grubej ża łobie ,  
później oficyrowie wojska lądowego i mor­
skiego. Przy spuszczeniu do grobu dało 
wojsko ognia z armat,  jakoteż i zręcznej 
b ron i ;  pr^y j ego grobie miał Bertrand na- ' 
8lęPwj?c$ iwowę: Najgodniejszy podziwie-

l
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nia cz ło w b k  ktary kiedy mógł się zjawie 
na świecie , żyć przestał* i tu przy tej ha- 
cie spoczywają szczątki tego, który naro­
dy europejskie zaw ojow ał,  i. przez Jat 15 
prawa im dyktow ał ,  a teraz pa tej obrzy­
dłej skale afrykańskich brzegów, W odle­
głości od tej pięknej Fran.eyt* która mu 
największy część swojej chwały i swego 
dobrego bytu w ip n a , musiał życie zakoń­
czyć; ta gorąca ziemia którą zwłoki jego 
pokryw a, nigdy nie będzie zwilżona ł z a ­
mi jego syna, przyjaciele pie mogą siać 
kwiatów na grobie tego, który ich dobro­
dziejstwami obsypywał,  pasze tylko łzy  
m ó w i ł ,  biorąc Mpntolona i Marchanda bę­
dą jedynie t e ,  które na grobie jego Fran* 
cuzi wyleją.

16. Przecudowne wyobrażenie C hrys- 
tu sa  P a n a ,  cały ipassiw z wosku , wiel­
kości żyjycego człowieka. Ta  interessuja- 
ca sztuka, podług zbliżenia do prawdy i 
doskonałości, wystawia zdjętego z krzyża 
Zbawiciela naszego, wzięta z wzoru s ła ­
wnego malarza Michała Angelo. Nie ł a ­
two inożna widzieć w tym sposobie sztu­
kę tak piękna,  stosunek budowy ciała,

muszkułów, i kolorowanie wielce zbliżo­
ne do natury, położenie jest wolne nie 
przymuszone i prawdziwie wybrane, z tw a­
rzy przebija Uprzejmość niebieska, spokoj- 
nośc i zupełne poddanie s ię ,  tę  sztukę 
słusznie można zarekomendować amatorom 
sztuk pięknych.

17. -E m a n u e l K a n t  z Kónigsbergu j e ­
den z najdowcipniejszych i najs ławniej­
szych filozofów, któremi się Niemcy po­
szczycić się mogą.

18. M a ria  F ranciszek A ro u e t V  o lt er  
znany 'przez swoje satyryczne pisma, ka­
waler orderu (pour le merite) i szambelan 
Fryderyka Wielkiego.

19. Doktor M a rtin  L u te r  i jego przy­
jaciel łagodny M elanch ton , wystawa tych 
dwóch figur zasługuje na wielką uwagę, 
gdyż one z wielkim staraniem są zrobione 
podług pędzla -Łukasza Kranachs.

20. Pó łkownik  Fabęier  znany dowód­
ca Philhellenów umawia się z admirałem 
greckim Lordem Cochrane  i M iaulisern , 
oficer egipski oddaje pismo od Ibrabinia 
paszy , podobieństwo i wyraz tych fizyo-
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nomij , bogaty u b ió r ,  i osobliwe staranie 
w  ustawieniu tej gruppy, wielce ją  zalecaj*.

2J. F erdynand  P I I  nie dawno zmar­
ły  król hiszpański, monarcha wielce zna­
komity w tego czesuej historyi.

22. K a ro l Książe brunszwicki.
23. K a ro l X .  król francuski.
24. Mieszczanin Jouby  i jego żona A n ­

na  obchodzą w gronie swoich przyjaciół, 
sąsiadów i dzieci, Złote  wnsole j ta grup- 
pa nie dla swoich ub iorów , lecz dla wy­
razów twarzy, wesołości , rozpalenia od 
trunków, jakoleż w oczy wpadających fi- 
zyonomij, przypomina wielce malowidła 
Teniera i Ostadego, osobliwie głowa fran- 
ciszkana je s t  arcydziełem, tej sztuki. Są 
także godne uwagi: J) Śpiący co ziewa,
2) Polityk i jego słuchacze , 3) Modniś
dawniej może kochany w całym mieście, 
4) Trzej gracze.

25. Hrabia Iitk itld i, jecha ł  w jesieni w 
1796 roku z swoją familią i służącemi z 
Udenu do Garz po znaczną sukcessyą, a 
powracając zmuszonym był w jednej odle­
głej karczmie zanocować z powodu wiel­
kiej burzy dalej jechać nie mogąc, gdy się

już na spoczynek udali, dom ten otoczony 
został przez bandę rozbójników, pod do­
wództwem sławnego rozbójnika Grand Di- 
avolo. Gospodarz niechciał na żaden spo­
sób otworzyć, ale przemoc rozbójników 
drzwi wyparła i zaraz gospodarz ze swe- 
mi ludźmi padł ofiarą, żona tylko szczę­
śliwie uciekła. Rozbójnicy wszystkie miej­
sca wychodów mocno obstawili, i wpadli 
do izby hrabiego który się mężnie broniły 
lecz przemocą zwalczony przebity został; 
służącemu głowę rozpłatano , hrabina k tó­
ra była świadkiem tej okropnej sceny, pa­
dła  zemdlona i puginałem przebita, och­
mistrzyni która trzymając hrabiankę za rę ­
kę chciała uciekać, została gwałtownie 
wstrzymaną i przymuszoną wypić szklankę 
wody, w’ którą dowódca bandytów wsypał 
truciznę, ten sam równie los spotkał to 
dziecię, i w największych mękach skoń­
czyli życie. Gdy już wszyscy żyć prze­
stali, natychmiast bandyci pozabierali wszel­
kie kosztowności i pieniądze i z najwięk­
szym pośpiechem oddalili się, korzystając 
z ciemnej nocy która im ucieczkę u ła tw i­
ł a ;  gospodyni zaś uciekłszy do pobliskiej
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wioski,  narobiła ha łasu ,  a stojąca lam 
straż wsiadłszy na konie spieszyła na 
ra tunek ,  lecz juz było zapóźno. Długo 
jeszcze Grand Diayolo by ł  biczem i postra­
chem w Itali i ,  aż dopiero w  1810 r. z ł a ­
pany w Bari, dnia 22 Marca 1811 w  Nea­
polu rozstrzelany został.

26. Pan i  Iien e l z Montpellier która w 
wieku swym 60 troje dzieci razem urodzi­
ł a ,  żyła do 80 lat.

27. Pani K appel z Austryi która sze­
ściu synów razem na świat w ydała ,  lecz 
nieżywych.

28. Jakob l le fe ld  rodem z okolicy In- 
spurga t r  Tyro lu ,  który miał 9 żon.

29- Znana historya W ilh e lm a  T e ll  po­
d ług Schillera.

30- Papież Leo  X I I  mąż rzadkiej pobo­
żności którego wielkie cnoty krótki tylko 
czas kraj uszczęśliwiały. Wyrobiony po­
d ług  marmurowego biustu znajdującego sig 
w  L ourre  w  Paryżu.

31. Pani L a rv i  stolarka z Fontaineblau 
mamka byłego króla Rzymskiego z dostoj* 
nem dziecięciem na rękach.

32. J .  C. M. A le x a n d e r , Cesarz Wsech 
Rossyi z Wielkim Xięciem K onstan tym . 
W  świcie cesarskiej jest W ittg en ste in  i 
jenerałowie kawaleryi L anskoy  i  Szu- 
walów.

33. H elena A n to n in a  brodata panien­
ka urodzona w instytucie L u t t ich ,  zrobio­
na podług malowidła z biblioteki wielkiej 
xiężnej W  ej marskiej.

34 H en ryk  I .  król Hayti, przy nim stoi 
adjutant M orillo.

35. Ja n  S te in n in g er , radca w Brau- 
nau, którego broda była tak długa, ze mu 
daleko za końce trzewików spadała.
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